
G A Z E T A  W IE  Y SKA.
P raca  w s zyst k o z wy c i ę ż  a.

w  Warszawie dnia 7. Lutego Roku 1817.

O niepłodności drzew owocowych i o 
irodkach zapobiegaiących temu złe­
mu. (Rzecz napisana przez P. Rich­
ter podług zasad naysławnieyszych 
ogrodników).

Dokończenie. — (z Nru  5. str. 39. G. W.)

2) Do meurodzaynołci drzew przy­
czynia się posada i odstęp w iakim są 
•adzone. Zwykle praw ie zasadzamy 
drzewka zbyt gęsto; w pierw szych 
zaiste latach niedadzę się dostrzedz 
•zkodliwe ztęd wynikaięce skutki i 
lecz skoro się dotykać zacznę, ie* 
dno drugiemu dowolnie rozprzestrze­
niać się niedozwala; drzewo na ten 
czas przyzwoicie rość nie może i 
W górę iedynie w ybuia; słońce i  
pow ietrze ani gruntu  ani drze­
wa dostatecznie dochodzić nie bę- 
~*ie» zaczem koniecznie nieuro-
dzayność drzewa następie muSi.    _ _ _ _ _ ^
J e n ie  sam ukaże się skutek z zasa- ternie m ieyscu, gdzie"d a w k i^ d rz 'e -  

ema drzew w nueysęu ciem stem : Wo iakie rosło , zasadzisz in ae te-

w ybujaię na ten  czas w gałęzie słabe 
długie 1 cienkie nie nabędę zaś tę­
giego do rodzayności doskonale uspo- 
sobionego .drzewa. Zasadzanie na- 
reszcie w rnieyscach górzystych ,
S n k !er. ° - trE 1 Z unne w ia tr y  d r z e w u.dokuczali bywa także urodzayności 
w ielce szkodliwem; tam bow iem , 
albo rnroz zw arzy rok rocznie za 
więzki ow ocu, albo też w iatr otrza- 
śnie Pyłek upładniajęcy , wprzód 
nim  się blizna części płciowych otwo­
rzy. IYayczęścićy atol* przyczyna 
nieurodzayności byw a: -

3 ) Grunt w którym drzewo zasa­
dzamy i w tym to względzie zdarzaią 
się rozmaite przypadki.

«•) G runt iest ezasem tłusty i ży- 
z n y , drzewa owocowe udaię się na 
nim  w yborn ie , mimo to iednak , 
drzewo rodzić nie będzie, ieśli na
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goż ro d za iu ;  szczep b o w iem  n o w y  
n ieznaydzie  so k ó w  p o źy w czy ch  do. 
w z ro s tu  p ło d n o śc i  sw o iey  nieodzo* 
w ilie p o trz e b n y c h .  D rzew o  innego 
ro d z a iu  uda łoby  się n a  te in ie  miey- 
s c u  w y b o r n ie ;  g d y ż ,  tam  pozostały  
soki iem u  w ła ś c iw e ,  k tó re  roś lin ie  
daw n iey szey  nie p rzy d a tn e  by ły .

b)  lYierodzayność b y w a  ta k ie  
sku tk iem  zby teczney  ró żn ic y  g r u n ­
tu  w  k tó ry  d rzew k o  przesadzasz  od 
g ru n tu  w  k tó re m  w yp ie lęgnow ane  
by ło . Z nacznego  po trzeba  czasu 
n im  się d rzew ko  do n o w ey  p r z y ­
zw yczai z iem i, k ie d y  te in  czasem  
z p o ro s tam i,  m c h e m  i wielo ch o ro ­
b a m i  w alczyć  m usi. P rzy p ad ek  ten  
trafia się n ay ez ę śc ie y , k ie d y  d rz e ­
w k o ,  z ia low ey  i s u c h ć y , w  zy- 
znę i w ylgo tną  przesadzisz  z iem ię ; 
lu b  ieźli go ze złego na lepszy  lecz 
su c h y  g ró n t  • p rzen ies iesz .  O n ie ­
zaw odnośc i p ra w d y  ley w ie lo le tne  
p rzek o n a ły  dośw iadczen ia .  P o d o ­
b n ie ż  rzecz s ię  ma^ k iedy  d rzew k o  
z lekkiego lu b  piaszczystego g ru n tu  
w  ciężką p rzesadzisz  ziemię , n igdy  
w  razie tak im  sku tek  pom yślny  nie- 
u w ie ń c z y  us iłow ań  tw o ic h ; chociaż­
b y  n aw e t  tę wie.lką zm ianę d rzew o  
w y trz y m a ć  zdołało i n ie u s c h lo ,  to 
p rzec ie  ro d z a jń e in  n ie  b ęd z ie ,  albo 
też ow oce  iego k tó re  ni* k iedy  
w  szczup ley  w y d a  ilośc i,  będę d r o ­
b n e ,  liche i n iesm aczne .

c.) Czasem p o w ie rz c h n ia  ziemi 
b y w a  dobrze u p ra w io n ę  i z y z n ą ; 
lecz trzy  s tóp gt§ D iey» lu b  pły* 
eiey ieszeze znayduie  się g lm a , p ia ­
sek opo k a  łub  skala, W  raz ie  ta ­

k im  przyicną się d rzew ka zasadzo­
ne  i w począ tkach  ro śk o szn ie  rość  
i  obficie ob radzać  b ę d ą ,  p o k ą d  k o ­
rzen ie  ich  nie doydą  do ow ćy  nie- 
p łodney  lu b  skalistćy s z y c h ty ;  od 
tey  zaś chw ili  co ra z  b a rd z ie y  nę- 
dznieć p o c z y n a ią ,  nie pędzą . la to ro ­
śli i n ie  w ydaią  pączków' na  kw ia t 
z n ie d o s ta tk u  soków p o ż y w c z y c h ;  
ko rzen ie  b o w ie m  p ro s to p a d le , ni« 

-maią po trzebnego  zas i łku ,  iedyn ie  
ty lko  korzen ie  poz iom e dostarczuią 
ro ś l in ie  tyle soków  ile na u t rz y m a ­
nie  n ieo d zo w n ie  p t r z ć b a ;  dla te- 
goteż p rz e p a d k o w i tem u  podlegaią 
n ay b ard z iey  d rzew a  z k o rz e n ia m i 
p ro s topad łem i i częstokroć n ie  ła­
tw o dorozum ieć się m ożna  p r z y ­
czyny  ich nędzn ien ia  i n iep łodno­
ści, do koła b o w iem  znayduiące  się 
in n e  d r z e w a ,  k tó ry c h  ko rzen ie  roz- 
ciągaią się poziom o są p ięk n e  i p ra -  

*wie coroczn ie  obfitym  o h ryw aią  się 
ow ocem . leźli szychta ow a n ie  iest 
g łęboka,' po  niey- zaś nas tepu ie  zie­
m ia  ż y z n a , na tenczas  d rzew a od- 
zysku ią ,  sw ą rodzaynośe skoro  k o ­
rzen ie  ich  do lepszego doydą  g r u n ­
tu.

d .)  G ru n t  iest częstokroć d o b ry ,  
lecz za rośn ię ty  m u r a w ą , chw as tam i 
i in n e  m i t r a w a m i ,  k tó ry c h  korzen­
n ie  w>ciągaią z m ego w szelkie  soki 
pożyw cze. Wa d i  ta p ręd k o  spo- 
s trzedz się daie i ła tw o óney  zapo- 
b iedź m ożna .  Gdzie ro sn ą  E spar-  
seta ( Ile lys'arum onobrichis)  i L ueeri  
n a  (M elicago  sativ'a)^  tam  ż a d n y m  
sp o so b e m  d. zew a o w o c o w e  udać  się 
n ie  m ogą; nigdy p rze to  traw  tego 
rodzaiu  W ogrodzie owocowym  za-



siew ać n ie n a le ż y , niezawodnie bo­
w iem  pociągnęłyby za sobę wycię-  
c ien ie  i w yniszczen ie  drzewek; buy-  
n o ść  gruntu posłużyłaby iedynie  
do zasilania i krzewienia traw wspa-  
m n io n y c h , korzenie zaś drzew ek 
nędznieigc codziennie , nie b y ły b y  
w stan ie  tyle nawet roślinom  sw y m  
dostarczać soków p o iy w czy ch  ile 
do ich utrzy mania n ieodzow nie  p o ­
trzeba. Gczewistę iest przeto rze­
czy ,  że drzewka nieiylko naten czas 
rodzayne b ydź nie mogą lecz nę-. 
dznieć słabieć i usychać muszę.

e. )  INierodzayr ość drzew7 b y ­
w a  takie skutkiem w cale iałowego  
gruntu.

f )  Częstokroć ziemia zbyt buy-  
Ma może bydź przyczynę n iep ło ­
dności drzewa. Jak koiwiek rzecz 
ta na pozór nie p o d o b n i zdaie s ię ,  
liczne atoli doświadczenia przeko­
nały  ażnadto o n i  zawodności w n io ­
sku tego , co z łatw ośc |  następnym  
W7yk ryw a się sposobem : w  grun­
cie tłustym  drzewo rozrasta się w  
m nogie k orzen ie ,  te dostarczaię mu 
do zbytku soków  p ożyw czych , któ­
re szybko w e  wszyrstkie pędzęc ga­
łęzie, ani z swoich w odnych  gruby ch  
i  buynyeh  częstek oczyszczone, ani 
wpływem powietrza i ciepła s ło n e ­
cznego należycie w y  trawione , ani 
nareszcie do upłodniama drzewa  
uzdatnione bydź nie mogą- N aten­
czas szczepy rozrastają się iedynie  
W .drzewo , pędzą długie buyne prę­
ty i wilki, nie d osla i|  zaś zarw i§zków  
owocowych.

Jak rozmaite śą p rzyczyny  niero-  
dzayności drzew , tak też rozliczne  
zn a y d u i |  się sposoby zapobiegania  
temu złemu i  z łatwoscię rozpoznać  
można iakich środków w każdym  
przypadku użyć należy, biedy7 drze­
w o  nędznieje z powmdu złego wy p ie­
lęgnowania lub z pow odu przesadze­
nia go w  mieysce niedogodne, w  ra­
zie takim albo w całe nieurodzayno- 
ści iego zapobiedz nie będzie można, 

• albo leż środki użyte nie w ie le  skut­
ku przyniosę Zdarza się iedynie że 
natenczas samo przyrodzenie w7 po­
moc przychodzi, lub ze po up ływ ie  
lat kilkunastu drzewo przemaga  
i przezwycięża sw e  zswady które 
wzrostowi i rodzayności iego na 
pi'zesvkodzle sta ły ,  m im o to jednak 
płodności obbtey spodziew ać się nie 
można. Daleko łatw iey zapobiedz  
zdołasz kiedy nierodzayność z p ow o­
du gęstości d r z e w ,  albo z pow odu  
chwastami zarosłego i iałow ego grun­
tu pochodzi. W  razie takim przerze­
dzenie iobkrzesy w anie drzew, upra­
w ien ie  i upuh lin ien ie  grtłfltu, p o d ­
lew anie drzew k r w i |  bydlęcę i gno-  
i o w k |  , tudzież okopanie pnia ptjzed 
zirri|, zawsze prawie skutecznym  
będzie środkiem. N iektórzy zalecaij  
oblnp)5w:anie k o r y , lecz środek ten- 
gw altow ny pom yśln ych  nie zape­
w n ia  skutków . Podobnież nagan- 
nem ićst obdzieranie zupełne albo 
do połow y kory z korzenia w ielkie-  
g o ; gdy bow iem korzeń tym sposo­
b em  uszkodzony do w ilgotn ey  przy­
tyka ziemi natenczas w ielu  podpaść  
może słabościom i sok iego słodka 
w y  znęci m nóstw o szkodliwego ro- 

b*



bactwa. Z  daleko": mnie'yszćm nie* 
bespieczeństwem i * większy pewno-- 
ścia pomyślnego sk u tk u ,  następują-- 
cych' można używ ać środków.

1.) Zakrojenia  ko ry  do kola.
2 .)  Sznurow ania  albo podwiązy- 

Wania gałęzi.

3 .)  O tw o rzen ia 'czy li  przecinania ' 
k o ry . Chceszli aby ten  środek  osta­
tn i  odpowiedział oczekiwaniu tw e­
m u, nie przecirtay wię c kory wzdłuż 
p n ia  w p ro s ty m  k ie ru n k u ,  gdyż po ­
przecinasz iedynie w łó k n a ,  przez co- 
powiększy się buyność  drzeW a, ro- 
dzayność zaś iego bardziey  ieszcze 
zatamowaną zostan ie ; p rz y  goieniu 
się b o w iem , czyli zalćwanitt się 
przecięcia k o ry  u tw o rzy  się wiele 
now ych  naczyń k tórem i ńardz ićy  ie­
szcze soki pożywcze w  koronę pę­
dzić będę i  posłużę iedynie  do nie« 
zmiernego w ybuiania  latorośli.

Przeciw nie atoli kiedy korę w gzy*' 
k zak , to iest wężykowato rozetniesz, 
ty m  sposobem poprzecinasz wiele 
n a c z y ń ,  soki p rze to 5 an i tak p ręd ­
k o ,  ani tak buynie  pędzić nie bę­
dą m ogły , zatarnuie się w zrost p ę ­
czków liściowych i buianie gałęzi 
w  górę ; na to miast zaś drzewo ok ry ­
w a się obficie zawiązkami owocowe- 
mi. D ziałanie  to szczególn iey na 
ziarnów kach z pom yślnym  skutkiem 
w ykonyw ane 'm f bydź  może; co się 
atoli drzew  pestkow ych  dotyczę, 
z te mi zbyt ostrożnie  w  razie tako­
w y m  postępować n a leży ; wiele boi 
w iem  przez u p ływ  soków  iyw i- 
oenyh czyli k leiowych utracićby

m ogły: środek ten  służy w yborn i*  
latoroślom ap rikozów , śliwek i t. p .

4 ) Zginanie gałęzi i prętów . 
Działanie to zależy na tern abyś zgiął 
iedną  lub kilka gałęzi w przyzwo- 
itey  porze i znaleźną ostrożnością 
w  celu zatamowania pędu soków, 
k tóre  natenczas w inne" obrócą s if  
gałęzie. Jeźli naprzykład brzoskwi­
nia pędzi z iedney  ty lko s tro n y  
w  górę, z d rugiey  zaś tępiey rośnie: 
poprzyginay gałęzie b u y n e  a skutek 
n ie  zawiedzie oczekiwania twego, 
w  kro tce  bowiem gałązki drobniey- 
sze , b u y n y m  dorów naią  gałęziom. 
"Wszelkie drzewa podobnie naginać 
m ożna , wyięwszy s ta r e ,  zchorzałe 
i gatunki kruche; W iosna  i lato są 
naydogodnieysze p o ry  do tćy czyn­
nośc i,  Parmentier a to li ,  zachwalają­
cy-wielce ów sposób przysparzania  
p łodności drzewa powstający p rze ­
ciw obcinaniu  o n y c h ,  w sp a rty  
n a  doświadczeniu piętnastoletnie'm, 
działanie to ile możności naywcze- 
sn iey ,  to iest w  ieśieni odbywać za­
leca.-

Naginając gałęzie, znayw iększą  
postępuy ostrożnością; m ieysce , 
w k tó rem  ie do kola , lub w  szpale­
rze do goździa w  m u r  w bitego p rzy ­
mocujesz obw iń  mchein należyci* 
ftby się nieobcierały. P rzy czy n i*  
skutków  pom yślnych  z naginaniu 
gałęzi iest oczywista: kora w ierz­
chnia w ypręża  się na tenczas , spo­
dnia m arszczy się z czego powstaią 
g ruczofk i, wszystko to s lu /.y  do ści- 
śnienia kanałów k tó rem i sok krążył, 
bieg onego staie się p rze to  wolnioy-



szy tl i , w  tem  przeciągu czasu] udo­
skonala się coraz b a rd z iey ,  w ydaie  
nareszcie zawiązkiowocowe ipe trze- 
bnego dostarcza im  zasiłku.

T a ieszcze (iak to się w yżey  rze«-
k ło  ) z naginania gałęzi -wypływa ko­
rz y ś ć ,  ze soki w s trzy m an e , w  te 
części drzewa p ę d z ę  które dotąd tem ­
po  rosły ; k iedy  w skrzywione gałę­
zie sok rozchodzi się z trudnośc ią , 
rozlewa się tem  czasem obficie po 
innych  , tak dalece żc naynriizerniey- 
szeiw przeciągu miesiąca z naybuy- 
nieyszem i gałęziami zrów nać się zdo- 
łaią. Częstokroć naw et w ypada  po­
folgować nieco częściom skrzywio­
n y m  zapobiegając zbytn iem u nap ły ­
w o w i soków w części wolne. Jak 
długo gałęzie nagięte w  takim stanie 
pozostać m aią , wskaże w z r o s t  in-- 
Tiych gałązek , zwykle atoli potrzeba1 
p rzynaym niey  niedziel czterech n im  
pęd soków należny weźmie kierunek.- 
Skoro uyrzystf skutek usiłowań tw o- 
ich  odwiąż gałązki zgięte , lub  fol- 
guy  im s topn iam i, stosownie iak 
tego potrzeba wymagać będzie; ie- 
śli by  zaś mimo środku użytego bu- 
ia ły ,  na ten  czas ie bardzićy  ieszcze
nagiąć wypada*

W razie ty m , gdyby gałęź wolna 
zanadto w yros ła ,  przytniy ią n ie c o , 
lub  też użyi środku  w spom nianego 
dla zapobieżenia bezpoźytecznemu 
rozrastan iu  się w  drzewo*

T o ,  co się dotąd rzek ło , stosuie 
się nietylko do gałęzi g łów nych , lecz 
i  do latorośli na  w ierzchu  dzewa bę­
dących , k tó re  buynością swoią 
drzew u zby t wiele ótibieraią soków*-

Kie p rzycinay  ich u  góry; ś rodek  teu 
bowiem  częstokroć szkodliwym bydź 
może : przeciw nie  atoli nagięcie gałą­
zek takowych daleko pom yślnieysze 
zapowiada sk u tk i ,  aniżeli p rzycina­
nie lub zupełne onych o a cięcie, 
W  tenczas iedynie mozesz podcinac 
i e , bez żadney o b a w y , kiedy są zu* 
pełnie  n iepotrzebne i kiedy wycię­
c ie  ich n ieprzyczyni się drzewu 
do w ydania  n o w y ch  w ilków  lub 
latorośli. Skoro  iuź buyność gałązek 
nagiętych ustanie natenczas odwią­
zać ie. należy i rok  rocznie przyci­
nać m ożna, a w  kró tęe  p ięknym  
okryią się owocem.

Zginanie takowe gałęzi, końcem  
zapobieżenia niepłoduości drzew 
buynie  ro sn ą cy c h ,  iest lepszem  od 
w szelk ich  in n y ch  ś ro d k ó w , nie n a ­
raża  bow iem  na niebespieczeństw o 
n ie  potrzebuje wiele zachodu i nigdy 
praw ie  bezskutecznem  bydź  nie m o ­
że. Pamiętać iedynie należy aby to 
z przyzwoitą odbyw ać ostrożnością 
to iest: w ybierać  gałęzie giętkie
i p rzym ocow yw ać ie w ierzbiną lub  
łykiem m iękk im , aby  w  czasie w ia­
t ró w  od tarcia się uszkodzone nie zo­
stały.

5.) Łam anie  gałęzi i p rę tó w ,  iest 
także skutecznym  środkićm  zapobie­
żenia n iepłodności drzew owocowych 
buyn ie  rosnących. Środek ten  przez 
P. Schaból zalecany ma nieiakie p o ­
dobieństwo z działaniem P. La Quin- 
t i n y e k tó ry  w Czerwcu 1 L ipcu  mło­
dym  iedynie latoroślom po 5. 7. lub 
8 .  ó c z  odszczypywał. G dy temcznseitt 
P. Schabol przy łamy wał ie błiak*
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ócz do ln y ch  ezyniąc to sam o i z gałę­
ziami. Ś rodek ten  służy  tylko z iar­
n o  w k o m , n ig d y  ied n ak  do drzew  
p es tk o w y ch  zas to sow anym  b y d ź n ie -  
m o ż e ;  k ie d y  fh ianow ic ie  u ż y w a m y  
go dla u p ło d n ie n a  części d rzew a  k tó ­
re  ty m  k o ń cem  w  p ie rw szó y  po ło ­
w ie L ipca  p rze łam yw ać  należy.

Pom iędzy in n e m i ,  obcinaią się 
zw ykle  dw oiak ie  gałązki, k tó re b y  
p rze łam y w an e  byrdź m o g ły :  to ie s t ,  
gałązki rzeczyw iste  z przeszłoro-  
cznyeh  p ozosta łych  ócz w yros łe  i p r ę ­
ty  dzikie w ilkam i zw ane. Zw yczay- 
ne  og rodn ików  obc inan ie  n ie  zapo ­
biega dosta tecznie  b ezuży tecznem u  
b u ian iu  d rz e w a ,  k tó re  częstokroć 
o k ry ie  się iedyn ie  l iśc iem  obfitym , 
gdy  tem czasem  p rze łam y w an ie  gałą- 
zek p rzyczyn ia  się do w ielk iey  d rzew  
rodzaynośc i .  W  czasie p rz y z w o ity m , 
o de tn iy  p rzy  same'y korze  2. Iu b 5  ga- 
łązen daw n iey  w y ro s ły c h ,  p o zo s taw  
zaś 3. w n a s tę p n y m  p o rz ą d k u ;  redną 
m iędzy  d w o m a w y c ię te in i , d rugą  od  
sp o d u ,  trzecią zaś na w ie rz c h u  k tó ­
rą  p rz y tn iy  na s topę lub  na cali 18 ieśli 
b a rd z o  iest buy  n a ,  p rze łam u y  ie 
po tem  i rozszczyp b lisko  ócz d o ln y c h  
na  ćw ierć  cala p o  nad  gałęzią na  któ- 
r e y  w y ro s ły .

D zia łan ie  to p rz y c z y n ia  się do 
u p ło d n ien ia  d rzew a  nas tępu iący tn  
sposobem  : g dy  p rze łam iesz  gałęzie 
i la torośle , tw orzą  się r a n y  n ie ró w n e  
k tó re  n ie  p rę d k o  zagoić się mogą, sok 
p rze to  d aw n iey  n a z b y t  obfity, p łynąć  
będzie  p o w o ln ie y  w  gałązki, p r z e ­
traw i się i u dosr.onali a tern sam em  
u p łodn i urzewo} n ie  szybk ie  b o w ie m

onego p ę d z e n ia ,  p rzec iw n ie  ow szem  
krążen ia  pow olne p r z j  czyn ił  się do 
u tw o rzen ia  zaw iązków  ow o co w y ch . 
Y.Schabol czyni] tę ope rac j  ą w dw óch  
p o rach  ro k u ;  od połow y Czerw ca do 
p o ło w y  U p c a  na la toroślach, w cza­
sie zas obcinan ia  zimowego, n a  w y ­
ro s tk ach  i w ilkach . Ś rodek te a  p r z y ­
w iedzie  do n ad zw y czay n ey  u ro d zay .  
ności d rzew a maiące podos ta tk iem  
so k ó w . Alić i w dz ia łan iu  te m  m ia ­
rę  zachować n a le ż y ;  .kto b o w ie m  
ch c ia łb y  w szy  U ie la torośle i w ilk  ł a ­
m a ć ,  sp ra w iłb y  w p raw d z ie  iżby  
d rzew a  n ie roz ras ta ły  się w gałęzie , 
w y d a w a ły b y  ied y n ie  cienkie d ro b n e  
z razy’, p rz e s ta ły b y  g ru b ieć  i p o w ię ­
kszać s ię ,  n akon iec  iednak  zb y te ­
czną p łodnością  w ysilone  u sch n ąćb y  
m usia ły .

6.) Dl* zapobieżen ia  nierodzayr- 
rrości d rzew a b u jn e g o ,  odkop  ie 
i p rz y tn iy  piłką ko rzeń  znaczniey- 
szy. IN a ten czas soki pożyw cze n ie  
w  tak iey  iak p rzed tem  pędzić będą  
obfitości, p rze traw ią  się iu d o s k o n  1§, 
d rzew o  zatem niebędzie  rozras tać  się 
W' s łó y  g ru b y ;  lecz obfitym  na tom ias t 
ok ry ie  się ow ocem. W  działaniu tem  
atoli po trzeb n ą  zachow ay  os trożność ; 
zagładź nożem  ogrodn iczym  in ieysce  
w  ktore'm ko rzeń  p rzy rżn ą łeś  i zaszna- 
r u y  m aścią  do d rzew  u ż y w a n ą ,  aby 
ty m  sp o so b em  zapobiedz  zepsuciu  i 
robac tw u .

7-) W  razie p o d o b n y m  b y w a  ttik- 
ze w ielce  sku teczną  r z e c z ą ,  położe­
nie tamy' ro zk rzew ia n iu  się ko rzen i ,  
z ak o p u iąc  do koła d rzew a  na dw ie  
s tóp  pod k o rz e n ie m ,  cegły ]u b ka­
m ień  piasLzysty. N atenczas korze?*



t l ’e n ie  tak  s n a d n ie  r o z p r z e s t r z e n ia ć  
s i c  z d o ła ia ,  d o sz ed łsz y  b o w i e m  do  
k a m ie n i  m u s 74 się s k rz y w ia ć  i in-  
n e g o  sz u k ać  k i e i m n k u ,  so k  p rz e to  
p ły n ą ć  b ę d z ie  pow  o lu ie y  d r z e w o  nie  
w y d a  w ie le  p ę c z k ó w  n a  Uście lecz  
o k ry ie  się z a w iaz k a m i o w o c o w e ra i .  
Ś ro d e k  te n  p o w in ie n  b y d z  izczegól* 
n i e y  n a  c z a rn o z ie m i  i  w  t ł u s ty c h  
u ż y w a n y  g r u n ta c h .

g .)  W y k o p y w a n i e  i  w s a d z a n ie  
W toż  sa ino m i e j s c e  p o d o b n y z  
s p r a w ia  s k u te k .  D o w o d z i  tego r .  
K n iah t w  r o z p ra w ie  s w o ie y  o p ie lę ­
g n o w a n iu  ia b ło n i  i  d r z e w  g ru sz k o -  
w y e h ,  T o z  sa m o  p o tw ie rd z a  P . 
Laurence  w s p ie ra ia c  się n a  d o ś w ia d ­
c z en ia c h  w ła s n y c h .  { A r t  o f  G arde­
n in g  , L o n d . 1 7 2 3 ) P rzy  o d k o p y w a ­
n i u  i p r z e s a d z e n i u  r o z d z ie r a  s i ę  m n ó ­
s t w o  w ł ó k i e n  K o r z e n i  a z a tć m  ta m u -  
ie  się ro z k rz e w ia n ie  o n y c h .  D r z e ­
w o  p rz e to  dos ta ie  m n ie y  p ę c z k ó w  
l i ś c i o w y c h ,  lecz  w ię c e y  z a w ią z k ó w  
n a  k w ia t .

N ie k tó rz y  z l e c a j ą  także  s k rę ­
can ie  i  z p la ta n ie  ga łęz i;  k tó r e  ty le  
s k u tk u ie  co z g in a n ie  lu b  p r z e ł a m y ­
w a n ie  gą łazek , i ies t  i e d y m e  od  p i e r ­
w sz e g o  g w a ł t o w n i e j s z y m ,  a od  r a ­
d e g o  s ła b sz y m  ś ro d k ie m .  Schabol 
u p e w n i a , iż  dz ia łan ie  to ty le  p r z y ­
c z y n i a ł o  się do  u p ł o d n i a u i a  iż w i ­
d z ia ł  się z m u s z o n y m  z a n ie c h a ć  go, 
i n a c z e y  b o w ie m  d r z e w a  n'ie r o s ł y b y  
w  słóy lecz  p ę d z i ły b y  ty  
Stwo c ie n k ic h  z ra z ó w  1 l a . o r o s i i ,  
w t e n c z a s  p rz e to  ś ro d k u  tego u z y ć  
b y  d o p ie ro  na leżało  k i e d y b y  in n e  
n ie p o m o g ły  s p o s o b y -

10) O b c in a n ie  d r z e w a  w  ten czas  
k i e d y  sok  ieszcze  k rą ż y ć  n iezaczy -  
n a  p o d o b n ie ż  d o b r o c z y n n e  s p ra w ia  
s k u tk i .  C zęs tok roć  n a j  m e p ło d n ie y -  
. «  d rz e w a  s p o s o b e m  ty m  w r o d z ą ,  
n e  z a m ie n io n e  zosta ły . P .
m o ; n a  im  ty lk o  k r z y w e  p o o b e m a i
gałęzie i czekać  aż do p o ło w y  
t n i a ,  g d y  n a  ten c z a s  n o w e  puszczę  
się  la to ro ś le  p o o b c in a j*  ie z o s ta w ia ­
jąc  i e d y n ie  k i lka  d o l n y c h  gałązek- 
P o s t ę p o w a n ie  to ,  k tó r e  n i g d y  p r a ­
w ie  zaw ieść  n i e m o ż e ,  g r u n tu i e  s ię  
n a  te y  z a sa d z ie :  S k o ro  d r z e w u  n ie  
k tó r e  o d e tn ie sz  gałęzie i o n o  n a to ­
m ia s t  d a le k o  w ię c e y  n o w y c h  w y p u ­
ści la to ro ś l i  p ę d  so k u  k o n ie c z n ie  
o s ła b ia ć  się m u s i r o z p ł y w a  s ię b o w ie m  
p o  l i c z n y c h  g a łą z k a c h  i u b y w a  go 
w ie le  n a  z a le w a n ie  r a n  d r z e w u  z a d a ­
n y c h  ; ieź l i  ie w c z e ś n ie  z a k r y i e s z ,  
t y m  m n ie y  s o k u  po  in n y c h  częśc iacn  
d r z e w a  ro z c h o d z ić  się b ę d z ie ,  im  
w ię c e y  go p o w ie t r z e ,  s ło ń c e  i w ia t r y  
w y s u s z a ć  i go ien ie  się r a n  w j  c iągac 
b ę d ą .  T y m  s p o s o b e m  sok  u t r a t a  
b u y n o ś ć  sw o ią  , p ły n ie  p o w o l n i e y , 
p r z e r a b ia  się d o s ta te c z n ie ,  tak  d a le ­
c e ; ' i ż  d r z e w o  w  k r ó tk im  ezasie d o ­
s ta n ie  l ic z n e  n a  o w o c  zaw iązk i.  J e ­
szcze tu  o te rn  w s p o m n ie ć  w y p a d a  i e  
z b y te c z n a  obfitość  s o k ó w  cz y n i  drze* 
w a  z b y t  d e l ik a tn e m i  i  k r u c h e m i ,  
n a y s ła b s z e  p rz e to  u d e rz e n ie  lu b  b u ­
r z a  ła tw o  ie u s z k o d z ić  może.

Z  tego  n a k o n ie c  co się d o tąd  r z e ­
k ł o ,  u z n a  k a ż d y :  i e  z p o m ię d z y  
w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w  do r o d z a y n o s c i  
d r z e w a  d ą ż ą c y c h  n a g in a n ie  gałęz i  
i  u p u s z c z a n ie  s o k ó w  d r z e w a ,  są  
u a y s k u te c z n ie y s z y m  ś r o d k ie m  1 że
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Wtenczas dopiero innych możnaby
użyć sposobów biedy by te zawiodły.

'Nowa maić dla leczenia uszkodzonego 
drzewa.

P. Edelkranc wynalazł mowę. 
maść do leczenia ran drzewu zada­
nych , która wszystkie dotąd znane 
u n iś c ie  tego gatunku w dobroci i 
trwałości przewyższa. Maść ta ro­
bi się z pospolitego pokostu lub z ole- 
iu lnianego, gotuiąc go całę godzinę 
dodawszy na funt ieden , iedn§ 
uncyę gleyty .{litharge). X>o ,tego 
zgęstniałego oleiu potrzeba dodać 
kości na proszek utartey tyle , aby 
się zniego zrobiła masse podobna do 
k laystru , w k tórym  umoczywszy 
penzlik, rany uszkodzonych drze* 
wek (ochędożywszy ie wprzód zu­
pełnie aż do gł-itkości), lub gałęzie 
w inieyscach uciętych , zasmarować 
należy, i to w czasie suchey pory, 
gdyż pod czas słoty trzymać się nie- 
będzie P. Edelkranc rob i to w  ten 
sposób: C hc |c  użyć tey maści, bierze 
naczynie w którym  i |  zacho w uie, 
wstaw'ia ie w cieplę wodę aby massa 
zwolniała i umoczonym w nie'y pen- 
zlem gdzie potrzeba smaruie. P ro ­
szek zkalcynowanych kośc i; osobli. 
wie z białych , spraWuię tę korzyść , 
że promienie słoneczne odbiiaiąc, 
niedopuszcza nagłego zaschnięcia 
mieysc wspomnion§ maścią nasma­
rowanych.

l*o nasmarowaniu mieysca uszko­
dzonego należy ie potnieniouym pro­
szkiem z kości posypać i iak pier- 
wrsze smarowanie -zaschnie znowu ie 
po w torzyć osobliwie na większych 
drzewach. Ten  sposób leczenia zka. 
leczonych drżew iest nieomylnym, 
skoro iię go należycie użyie. 

t( Bullet, d, sciences p, j m Soc. philom 
Nr. 82)

lO dkryy  sekret niezawodnego wygubię 
nia pluskiew.

Lub ochędóstwo iest naysKute- 
czniey»zym środkićin wyniszczenia 
wszelkich gatunków robactwa czło­
wiekowi W pomieszkaniu ie g o  doku- 

cCzaiącego, przecież iednak S|  p o ­
między niemi tak uporczywe; źe 
pozbyć się ich .trudno, do których 
rzędu pluskw y szczególniey należą. 
Szczęściem przypadek odkrył główna 
na nie truciznę. K w i a t  b z o w y  (flos 
sambuci) iest dla nich arszenikiem 
z k tórym  przy zwykłym ochędostwie* 
tak postępie należy. Weź bzowego 
kwiatu suchego, nasyp go na żarzą­
ce się węgle , nakadż nim łóżka, me­
ble i całe pomieszkanie tak mocno aby 
dym  we wszystkie wszedł szpary 
w których pluskwy mieścić się mogą 
powtórz to kilka razy ,  a możesz 
bydź pew ien , że wszystkie co do ie. 
dney wyginf.

/


